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WYCHODZI CO P I ĄTE K. . ~\: C 

CENA OG Ł OSZE Ń:. . ~\'.>'\.~~, C E N A P R E N U M E R A T Y: 
W Suwałkach. . . Ro czn ie 5 rbl. Kwartalni e l rb. 25 kop. 
Z pr z e s yłką p oc z tową" 6 1 rb . 50 kop. 

Cena numeru poj edyńczego kop . 15. 

Redakcja i Administracja otwarta od [odz. 4 do 6 popołudniu. 

Za całą s tronę 12 rb.; za wiersz na 1-szeJ stro nicy ~~~ $ 
Z a wie rs z petitowy 20 kop. 
P rzy kilkakrotne m o głoszeniu 10°( 0 ustępst.'1a. 

Adres Redak cj i: Suwałki , ulica O[rodowa NQ 15. 

Doktór Bolesław Szczęsnowicz I Zarząd. Ok:~gu Warsza~skiego 
. . I KomUnIkacjI szosowych l wod-

przYJmuJe codziennie od godziny 11 - 12 i 3--6 po pot. .. , • ., 

Suwałki , ulica Kowieńska N!! 74 (róg Rybackiej) . nych podaje do wladolnoscI, IZ w 
______________ 1_- 3 dniu 16 (29) października 1909 r. 

Jest do sprzedania folwark hypoteczny log. 12-ej w południe odbędzie się 

M A K O W S Z C Z Y Z N A, 
I w Zarządzie licytacja decy dują .. 
I ca in minus, przez deklaracje za

- gminy Kirsna, powiatu ka lwaryj skiego, gub. suwalsk iej, pieczętowane , na dostawę w cią-
-z żywym i martwym inwentarzem; odl e gły o 2 wior- ~ 

sty od stiłcj i koiejowej S zostaków -- przestrzeni 9 włók ; gu lat 1910, 1911 i 1912·--1200 kub. 
zabudowani a w dobrym stanie. sązni szabru n a remont szosy i 
Bliższe wiadomości na miejscu. 1- - 3 517,75 kub. sążni kamienia na 

~M~MM.~~i!.;':'~~~!J.Mł.J.M~~!ał.~~llU~ bruk 15 (Augustowskiej ) sekcji, 
~ d . . . ~ :a Jest do sprze ama w powiecie lJoo od ogólnej sumy rb. 73758 k. 38. 
~ wyłkowyszkowskim majątek, za- IS: 
::a wierający przestrzeni 695 m. 120 p. ł; Wadirim do licytacji w papierach 
:ił W te rn ogrodów warzywnyc h-3 m. 254 pr., ~ I procentowych lub g o t o w i ź n i e 
~ ogr. owocowych - 7 m. 4 p., gruntu ornego- f>: . 
~ 494 m. 287 p. , łąk polnych- 129 m. 154 p. , IS rb. 3100. 
jjj pastwisk--37 m. 2 18 p., wód - 1 m. 288 p., E: I S ół S l k' h G b :a n i e u żytków-2 m. 259 p. , gra nic , dróg etc.- fJ: zczeg y w , ~ uwa s IC . U • 
:iI 10 m., pod zabudowaniami·--7 m. 216 p. E: Wiadomościach"'. 
:iI ~ ~ Budowl e w stanie bardzo dobrym. Cena sza- E: 
:ił . cunkowa 80000 rubli. E: 
:ił Bliższych wiadomości udziela adw. E: 
~ przys. Gustaw Zabłocki. E: 
:iI 3 I$: 
-;ff7l'nYi'7)'nn77Dl~nnD7l'7'innnn7l'n-TIn~, 

I CZAS odnowić prenutneratę na 

l{wartał ostatni r. b'. 

JENERALNA REPREZENTACJA 

ROSYJSKIEGO TOWARZYSTWA UBEZPIECZEŃ 
KAPITAŁÓW i DOCHODÓW Z roku 1835 

JtJ [f)lIrszIIJtJie, ul. /lliotloJtJII AP 7, 
poszukuje zdolnego Ajenta na Suwałki i okolice. Oferty wraz z poważnemi referencja

mi prosimy nadsyłać pod powyższym adresem. 
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Nasz handel a Żydzi. A jednak warunki naszego bytu narodowego w do

bie obecnej więcej ni ż kiedykolwiek wym-agają usilnej 

Nietylko narody Zachodniej '.Europy , lecz i w in- pracy i w tym właśnie kierunku. Mamy przecież pozba

ny ch częściach świata zamieszkałe ! mają przeważnie wy- I wione praw szkoły polskie, mamy już ich wychowańców, 

so~e rozwiniętą własną nar~dową , klasę społe~zn~, p~a~ I ~i~lu t~kiCh , którzy z~uszeni są .po~rzest~ć na n.iższem 
cUJącą w handlu i przemysie. Spotykamy Ją rowmez I sredmem wykształcemu , lub wybIerają wyzsze handlowe, 

wszędzie i w państwie Rosyjskiem w rdzennych jego pro- : ---musimy zatem poważnie myśleć, aby dać im możność. 

wincjach. Z krajów o wyższej kulturze, tylko w histo- egzystencjI, aby otworzyć pole do pracy w handlu, rze

rycznych granicach dawnej R zeczypospolitej Polskiej wi- miosłach , przemy ś le, rolnictwie , jako dziedzinach , które 

Gzimy dotychczas, zarówno w dużych przedsiębior::Jtwach, od nas samych zależą, a rar:ze j zawsze zależeć mogą. 

jak i w małych sklepikach, ludzi w olbrzymiej przewa- jednocześni e utworzyć mamy z tych pracowników 

. dze innej od swej klienteli narodowości-są nimi Żydzi i s ilną , a tak nam niezbędną , świadomą sw ych dróg i ce

znienawidzeni przez nas Niemcy . Energiczny, przedsiębior-Ilów średnią klasę narodową w naszych miastach , mia

czy , oszczędny naród żydowski od samego początku steczkach i osadach. Niektórzy mogą uznać powyższe 

miał w Polsce otwarte pole do handlu , gdyż nietylko I uwagi jako skierowane przeciwko ludnośc i żydowskiej , 

możny pan, lecz i bosonogi szlachcic nasz brzydził się J jako nacjonalistyczne, a nawet antysemickie. Pogląd bę

tern zajęciem, a kmiotek, od XIV stulecia prZYkuty" dzie niesłuszny , gdyż są one wypowiedziane przedewszyst

do dworów pańskich, zawsze był zbyt ciem ny , aby kiem ,w interesie narodu polskiego. 

pośredniczyć w zbywaniu miej scowych darów natury i I ' L'ważam siebie za szczerego postępowca, uznaję 

przyciągać z zagranicy produkty, których brakowało w I pełne równouprawnien ie Żydów, jednak zaznaczam , że 

ziemiach polskich . naród polski mu si mieć wszystkie grupy społeczne w 

Nastały czasy tragicznej niedQli narod owej, potem 

przyszedł okres t. zw. pracy organicznej, nareszcie nowe 

s tulecie zapoczątkowało wszędzie kooperatywy. Zdawało-I 

by się, że przy takich warunkach i hasłach n a l eżało 

wytworzyć swój własny handel, pchnąć w jego objęcia I 
se tki tysięcy polskich rąk roboczych. Niestety, chociaż 

nam nie brak gorących słów i zachęty, chociaż powstają 

rozmaite spółk i handlowe, odbywają się już nawet zjazdy 

kooperacyjne, jednak tempo rozwoju po lskiego handlu i 

zapłodnienia go polskim żywiołem wciąż jeszcze słabe, 

bo szerokie masy usiłowań jednostek nie popierają w 

stopniu dostatecznym. 

P ł Y ń, p i e ś n i .... 
Późna jesień. Miną ł czas rzewnego żalu, kie

dy liście żółkną i, mieniąc się dziesiątkami odcieni, bez 

szmeru spadają na ziemię. Minął bez skarg i i znikł bez 

śladu... Tylko te liście, niegdyś o żywych barwach. a 

teraz zczerniałe i napół zgn iłe, rozrzucił smutek po 

sWlecie. Wiatr , wszechwładny władca , gna je po zie mi 

i zapędza w kąty .. . by do reszty zgniły. Serce drży ,. gdy 

patrzy na zwycięski pochód śmie rci.. . Natura konając 

boleśnie jęknęła ... Wiatr ujął jej boleść i rozniósł po świe

cie, a ludzie, słysząc to, myśleli: "jak żałośnie wyj e wiatr 

po zaułkach". Doprawdy, dziwni są on i. Gdy natura 

jęczy , zdaje im się, że to wiatr wyje .. . Zam iast lekkiego 

błękitu , ciężkie bezbarwne chmury rozpostarły swe skrzy

dła nad ziemią . 

Boleśnie odczuwał to człowiek . Kiedyś pierś jego 

wraz z błękitem obejmowała świat cały, a teraz czuł, 

I 

I 

I 
że ołów ściska mu płuca, a wilgoć, ' mgła i dotkliwe zi- I 

mno przejmują do kości. Szare i smutne wtedy siedlisko I 

ludzkie .. . T en i ów, przechodząc ulicą , myśli: .ciężkie to 

życie" i spIeszy do ciepła rodzinnego ogniska. 

W taką smutną jesień jedną z ulic szedł młody czło

wiek. Wiatr co chwila targał jego paltem : widocznie 

chciał się do wnętrza przedostać, by znieść i to istnie

nie. Krótkie życie młodzie ńca nie szczędziło mu goryczy. Od JI 

wczesnej młodości musiał ciężko borykać się z losem i 

swoim organizmie , a zatem i handlowców; klasa ta jest 

mu stokroć więcej potrzebną, jako pozbawionemu dosta

tecznej inteligencji w krc:.ju , niż narodom o samodzielnym 

bycie po litycznym 

" j eże li mowa o masach żydowskic h , to jasną jest 

rzeczą, że prawowierny, rel igijny Żyd nie może żyć uczu

ciami i aspiracja mi narodu , wśród którego przebywa 

choćby od setek lat , gdyż jego ekkluzywistyczna religja 

stanowi zarówno w swej istoc ie , jak i w szczegółac h, 

jedy ny w s woim rodzaju św iatopogląd narodowy .. ... Owóż 

judaizm i polskość są to istotnie wie l kości niewspółmier

ne, mimo iż Żyd może mieć si lne uczucie przywiązania,. 

w tej walce straci ł to, co miał na j milszego: cel w życiu. 

I oto szedł teraz przez puste ulice bez myś li i celu, 

gdyż gnała go samotność i bieda, spozierająca z każde

go kąta jego mieszka nia . Błędnym wzrokiem wodził po 

niewyraźnych konturach domów. Pogrążony w apatji, nie 

czu ł , że deszcz począł kropić. Dopie ro dźwięki pieśni zdo

ła/y wyrwać go z tego stanu. Prze leciały przez duszę jego i 

pozostawiły tylko gorycz.- ja w nędzy jeste m, a ' oni się we

se lą i poczuł .. do nich" nienawiść. "Co za nielitośc iwy 

świat- szeptał-na moje nieszczęście tylko weselem wy-. 

bucha". Goryc z przepełniła jaźń jego i poczęła wylewać 

się ustami. Tymczasem dźwięki coraz wyrazistsze drgały 

i drgały , aż rozk ołysały powietrze i doszły do serca jego. 

Poczuł , że zatrzepotało i zaczęło bić żywiej. Przy

stanął na chwilkę pod ok :-,em, skąd po przez szyby w daj 

ciemną prze pojoną wilgocią przebijały się słowa: 

Cześć, bracia, uroczystej chwili , 

Co pieśni naszej matką jest, 

I mężom tym, co ją wzniecili , 

Niech będzie wdzięczność, chwała, cześć . 

poczuł boleść wielką ... 

on umiał śpiewać, i kiedyś głos jego czerpał siłę 

z pełni życia, jakie w nim tętniło, a teraz ... naokół noc , 

ta ciemna noc, bez świtu, ta próżnia w sobie i wszystko 

przenikający chłód. Czuł, że tam życie śpiewa, a tu 

na dworze próżnia i bezbarwność go pochłonęła i trzyma 

mocno. Żal mu było jego młodego życia ... A tak chciał-
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do miejsca, w którym się urodził, co jest jednak jeszcze osłabiają naszą pracę pólską; bojkotując nasze szkoły, 
bardzo dalekiem od patrjotyzmu ... ". Taki słuszny, naszem język, ' lu.dzi na rzecz ,tych, z którymi walczymy. Może
zdaniem, pogląd wypowiada o Żydach szanowny józef my współczuć tragicznej niedoli narodu żydowskiego, po
Wasercug. sam Żyd, w N~ 37 "Prawdy" z roku bieżą~ zbawionego z jednej strony własnego terytorjum, z dru
cego, polemizując z ks. Gnatowskim. W dalszym ciągu giej-· należytych mu praw w państwie Rosyjskiem, lecz 
autor w swoim artykule wkłada na społeczeństwo polskie jeszcze więcej musimy ubolewać nad własnym narodem , 
wespół z postępową inteligencją żydowską obowiązek który zmuszony jest rok rocznie wyrzucać z kraju setki 
walki z ciemnotą Żydów, judaizmem, obowiązek oświe- tysięcy ludzi na rynki amerykańskie, europejskie i do 
ceni a jej i następnie spatrjotyzowania. Sądzimy, że w Rosji. A wiele tysięcy jednostek słabszych marnuje się 
miarę słabych si! swoich powinniśmy troszczyć się o pe- na miejscu dla braku' odpowiedniej pracy - dają one za
wne strony bytowania ludu żydowskiego, na naszem te-I stępy prostytutek, !.l0żowców, złodziei, rekrutujących się 
rytorjum zamieszkałego , jednak nie drogą macierzyńskiej nawet z szeregów grup ideowych: 
epieki, której, bedac sami ujarzmieni, należycie, planowo, l, Streszczam się. Naród polski .święcie obowiąz~ny 
niestety, roztoczyć nie mamy możnoscl, lecz drogą nie- jest zapełniać wszystkie placówki na Ojczystem terytorjum 
ubłaganej, a spokojr.ej i uczciwej, więc kulturalnej walki ludźmi, kochającymi tę ziemię i gotowymi poświęcić za 
konkurencyjnej w handlu i przemyśle. Tym sposobem nią życie w razie potrzeby. Naród żydowski powinien 
zmusimy masy żydowskie prędzej rozejrzeć się krytycznie przejąć się patrjotyzmem polskim, a kogo nie stać na 
w swem położeniu , zróżniczkować się, a potem te grupy , to , opuścić tę gościnną dlań ziemię. Tertium non datur. 
które skierowywać się będą w stronę polskiej kultury i Walka w handlu ma przyśpięszyć ewolucję bezmiernie 
polskiego patrjotyzmu, uznamy za swoje, jak zresztą dziś I splątanej narodowej myśli żyd c?w~:, kiej. Pośpiech leży w 
już uznajemy , z innemi walczyć , współzawodniczyć bę- interesie obydwóch narodowoś€i. W miarę dowodów pa
dziemy i traktować je jako obce. nam obojętne, a cza- trjotyzmu polskiego ze strony mas żydowskich, omijanie 
sem gdzieniegdzie i wrogie. sklepów żydowskich ma ustawać. A.. M. 

Czyż można wymagać od nas , pozbawionych orga

nizacji politycznych, zbytniego altruizmu narodowego z I 
własną szkodą? Czy nie jest naszym obowiązkiem naro- I 

dowym popierać , zwiększać siły patrjotyczno-polskie , nie 
wyłączając i Żydów-Polaków? Czy nie jest wyższą lek
komyślr,ością narodową ta obojętność, . z jaką my odno

simy się do swojskiego przemysłu, handlu , rzemios ł, po- i 
pierając je przeważnie tylko czczemi słowy? Czyż nie 
jest nareszcie zbrodnią narodową wspierać u sie
bie w niektórych częściach kraju obce mu siły, które 

by żyć jego pełnią!. Przedtem odczuwał brak, z którym 
się po części godził , a teraz dopiero stanął przed oczy
ma ogrom jego nieszczęścia. jak on marnuje życie! 

. - To jest mojem największem marnotrawstwem-szep
tały jego wargi. Muszę inaczej żyć! inaczej! ja muszę 
znaleźć siły, by zmienić życie moje. Żal , poczucie wła- I 
snego nieszczęści a i wola , ktć ra wraz z pieśnią przyszła, l 
sprawiły to, że ścisnął szczęki, aż zęby zgrzytnęły. ja 
muszę inacz~j żyć! pow tarzał. A pieśń płynęła... Skurczył 

się jeszcze bardziej, podniósł wyżej kołnierz palta, nasu
nął głęboko na cz ::- ło kapelusz i- zwolna odszedł, a dźwię

ki zgodnej pieśni gnały za nim i niosły mu nowe słowa: 

Niech pieśni naszej dźwięczy czar, 
Rozjaśni zwątpień noc, 
Niech w duszach wznieci święty żar 

Braterskiej miłości moc. 

Dziwna zaszła w nim zmiana. Tym, którzy śpiewali, 
już nie złorzeczył, a pieśń błogosławił. Ciągle mu w uszach 
drgało: 

Niech pieśni naszej dźwięczy czar 
Rozjaśni zwątpień noc ... 

Pod wpływem pieśni żal ścisnął mu serce, poczuł l 
smutek wielki, zapomniał o własnem nieszczęściu, czuł 

tylko niedolę ludzką. I oto zwolna zakryła łza źrenicę, 

zebrała ból i ciężar życia i potoczyła się ładowna po 

policzku ... lecz na ziemię nie spadła. To elf pieśni, przy
gnany wiatrem, pochwycił ją i schował do ... worka. Musnął 

Jeśli lo sprl1lVis~", 
Jeśli to spm~oisz, że lwmieit ożyie 
i bujnym zakwitn'ie kwiatem; 
jeśli z[tbanvisz śnieżyste lawin!) 
żyw!)m ss/wrlatem; 
je.śli zamienisz Set/Wl"y pustkowia 
w kwietne kobierce,-
W1'ÓCę ci 1Oted!) mą ufność i wi[trę, 
oddam, rumowo C'i set·ce. 

kilka razy z zadowoleniem swą siwą brodę i zarzucił wo

rek na plecy . "Ho, ho! taki młody, a takie ciężkie są łzy 

jego" - mruknął. gdy poczul ciężar. Poczem pochylił zlekka 
swą małą głowę, spojrzał z pod oka na samotnika, 
uśmiechnąl się dobrodusznie i poszybował dalej . 

Lecz człowiek tego nie widział , czuł tylko , że mu 
ciężar sp o. dł z duszy. Lżej mu było , przyśpieszył więc 

kroku-i tylko elf pieśni słyszał jego słowa: "zacznę żyć 

innem życiem " . Żyj, żyj, grało mu echo. 
Minął rok. Znowu nadeszła jesień . Deszcz pluskał 

monotonnie. Lecz kto umiał wsłuchać się w jego nutę, 

odróżniał słowa pieśni elfa: 

Ta pie ś ń niech głośno dzwoni , 
Niech nam osłodz i trud , 
Niechaj do bratniej zgody, 
Powoła cały lud. 

Był to ten sam elf, który chwycił łzę , tylko o rok 
starszy. l pieśń była ta sama, lecz jeszcze dźwięczniej
sza, gdyż dołączył się do niej - piękny metalowy bary ton 
młodego człowieka ... 

I 

Może wiatr pogodny przyniesie ducha tej pieśni na 

Suwalszczyznę, by, wznieciwszy w jej .,Lutni" boskie 
dźwięki, ponieść je hen, do jezior, a tam już same fale 
dalej je poniosą ... 

Być może ktoś wieczorem przed zachodem słońca 
usłyszy w plusku fali: Płyń, pieśni, byś mogła wciąż po-

budzać do innego życia. Lttdwik Kuczewski. 
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ZlIpóźno. 
KOchasz.? ty, kochasz mnie? 
Czy mówisz to P"zytomnie, 
czy ból twe se?"ce rwie , 
że znów powmcasz do mnid 

Czy zmógł cię 'lO?'ogi los, 
że padasz mi do nóg, 
i . s!c{U"ż.ysz mi się w glos, 
ty- mej mlodości wróg? 

Zapóźno dziSi(tj już 
żałośnie łamać ?'ęce 

pochodzący z przyczyny stosowania pracy w cudzym, 

I interesie, zastąpić może do p~wnego :stopn.la T?aozór sa -:-
mego właścicie l a, jeżeli zaś i nadzorca nie jest bezpo-, ! średnio zainteresowa~ym w rezul.tat~ch, produkcyjność pra:-

I 
cy maleje, na czem traci ogólna suma wytwórczości 

kraju. ' 
" ' . 

I
, O brakach pracy na cudzym warszlacie z punktu 

I widzenia społecznego rozwod zić się nie potrzebuję, po-

i z bladych sennych ?'óż, 

do stóp mych składać wtei~ce . 

Zapóźno ... Odejdź sam 

I
nieważ kwestję tę uważam za ' dostatecznie wyjaśnioną 
przez wszystkie panujące obecnie nowsze teorje eko no

I miczne. Słowem , duża własność, posiadająctl te reny, prze

I chodzące możność administrowania i kontrolowania zada
! wanej pracy przez indywiwidualne siły właściciela, nie po-

I 
siada w dzisiejszych czasach żadnej racji bytu . PrzejŚcie 

I jej do form więcej intensywnych i więcej odpowiadają

l cych potrzebom chwili powinno ułatwić wprowadzenia po-

w nieznaną twoją d?·ogę . 

Ja-chociaż se?'ce mam, 
lecz-koch{tć cię- nie mogel 

fl)omo slawa. .. , ... 
KWESTJA ROLNA W' KRÓLESTWIE PO LSKIEM. 

(Ciąg d{tlszy. 

datku dochodowego, postępowego, wzrastającego stopnio
wo w stosunku do ilości posiadanej ziemi. Podatek taki 
ulży ciężaru własności drobnej, dając jej możność pono
szenia kosztów samorządu, a z drugiej strony przynagli 
wielkich właścici e li do wyzbycia się przestrzeni , posiada
nych kosztem ogólnego dobra, administrowanyc~ i upra
wianych cudzą pracą i zmusi ich do czynnego udziału w 
wytwarzaniu bogactw krajowych , od czego dotychczas 
broniły ich dochody z posiadanych obszarów . 

(c. d. n. St . StaniSzell'ski. 
Jeżeli większe gospodarstwa włościańskie nie odpo

wiadają potrzebom, dzisi ejszego rolnictwa , to tern mnIej 

odpo wiada im forma posiadania większej własnoś~i w I 
warunkach , jakie spotykamy w Królestwie Polskiem. Sred- I 

prawo o uW dlnianiu warunkowem przed upływem 
term nu kary . 

nia posiadłość większa w przeważnej ilośc' i wypadków I Nowe 
jest odłużona , źle zagospodarowana i nie posiada środków 

do prowadzenia napiętej uprawy. W dniu 5 lipca r. b. zostało żatwi e rdzone prawo, 
Brak fachowców między właścicielami nie pozwala przyjęte przez Dumę Państwową i Racę Pańslwa , o wa

oczekiwać zmiany obecnych warunków; rola , jaką go- runkowem uwalnianiu przedterminowem. Opublikowane w 
spodarstwa większe powinny odegrać w rozwoju rolnictwa .N! 126 "Zbioru praw i rozporządzeń rządowych," posiada 
krajowego, jest tern trud niejszą, że gospodarstwa te nie moc obowiązującą w Cesarstwie Rosyjskie m' i Królestwie 
posiadają ani zasobów ani odpowiedni e j wied zy do przo- Polskiem . 
dowania gospodarstwom drobnym. Z pomiędzy ogólnej Doniosłe znaczenie uchwalonego przez Izby prawo
liczby gospodarstw średni ej własności wyjątki tyłko mogą dawcze prawa nie da się zaprzeczyć; jest to zwycięstwo 

egzystować z korzyścią dla dobra rolnictwa, większa zaś humanitarnych poglądów w systemie penitencjarnym, prak
część, zamiast posuwać naprzód, cofa jego pochód , tyczne zastosowanie od dawna panującej w nauce pra
obniża wytwórczość zi emi i przyczynia się w ten sposób wa karnego zasady, że celem wszelakiej kary powi nna 
do upadku bogactwa krajowego. Wykazaliśmy już wyżej. by ć nie zemsta ze strony społeczeństwa, lecz nawróce
że drobna własność w zwycięskim swoim pochodzie sku- nie przestępcy na drogę prawa i prawdy, wychowanie mo
tecznie walczy z większą i zagarnia coraz większe prze- ralne, społeczne danej jednostki, które jednocześnie staje 
strzenie na swoją korzyść ; ta cicha i spokojna walka vty- się źródłem pożytku i ładu społecznego. W rzędzie środ

klucza konieczność gwałtownego przew;otu, wymagając ków , zmierzających do tego celu. w krajach Zachodniej 
jedynie energicznej pomocy Z8 strony zainteresowanego Europy w połowie XIX stu lecia powołano do życia insty 
przyszłością kraju ogółu. tUCj ę warunkowego uwolnien ia, dobroczynne skutki której 

Większą nagłość w przyśpieszeniu dokonywującego bezsprzecznie zostały stwierdzone , Ob .:cną ustawę Ro
się przewrotu należy przyznać parcelacji wielkich domi- syjską wz.orowano na ustawodawstwach Węgier , Włoch , 

njów, których właściciele nie są w stanie administrować Holandji , Fin landji , Francji i Niemiec. 
swemi dobrami samodzielnie , ani kontrolować postępów Według noweg·o prawa przedterminowe uwolnienie 
pracy na wielkich, należących do nich, obszarach. I spra- dotyczy pewnej określonej kategorji kar (więzienie , aresz

wiedliwość społeczna i dobro kraju wymaga, aby up~a- tancki oddział poprawczy , dom poprawczy) i określonego 
wione obszary dawały jak największą ilość produktów, mtnlmUm uwięzienia: bezwzględnego -6-miesięcznego i 

wydajność zaś tego rodzaju zależy w zupełności od na- wzgłędnego-3j4 czasokresu kary, nie może więc być 5tO

pięcia stosowanej do ziemi pracy - rzeczą zaś jest dowie- sowanem przedterminowe więzienie przy karach aresztu, 
dzioną , że napięcie to bywa tern silniejsze, ,, im więcej w twierdzy, zesłania, katorgi, tudzież gdy termin uwięzienia 
rezultalach pracy zainteresowaną będzie jednostka , która nie przekracza 6 miesięcy , lub .gdy uwięziony nie odbył 

tę pracę wkłada. jeszcze 3j4 terminu kary. 
Jeżeli jednostka pracuje nie dla siebie, brak napięcia' , Nadto warunkowe uwolnienje nie może być stoso-
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wane ' względem koniokradów, włoczęgów, wreszci : )::odle- udziałówego, jak to zaleca jeden z okólników biura orga
gających' po odbyciu kary uWięz ienia-zesłaniu . nizacyjnego tego Banku. Wielu kierowników spółdzielczych 

, Jako warunek , wewnętrzny, n iez będ ny przy stosowa" l instytucji zada s'obie pytanie, czy stowarzyszenie ma prą
niunowego prawa, ustawa kładzie 8Gbre sprawowania wo nabywać powyższe ~kcje za kapitał udziałowy. Nie:
się więźnia-kan::lydata w więzieniu i ewentualnie po uzy·- którzy będą zdania: ponieważ nie:na wyraźnego zakazu w 
skaniu warunkowej wolności. ich statucie, więc stow. prawo to posiada. Rozumując w ten 

Dalej ustawa określa, kto ma prawo wszczynania sposób, dojdziemy do wniosku, że nasze towarzystwa, prócz. 

sprawy o warunkowe uwolnienie, decydowania o niej, ściśle określonego przeznaczenia, mogłyby spekulować 

wreszcie organizJwania dozoru nad warunkowo uwolnio- na giełdzLe, wprowadzać u siebie czynności łombardowe, 

nymi. Wszcząć sprawę mogą: prokurator, naczelnik wię- asekuracyjne, a nawet ~rzyjmować różnego rodzaju dosta
zienia, czło nek patronatu, kape lan więzienny i lekarz wię- wy, przypuśćmy do wojska , bo przecie takiego zakazu w 
zienny; rozpatrzenie wszczętej sprawy na łeży do komisj i ich statucie niema. Pogląd taki jest zupełnie mylny . Ope

szczegó lnej, składającej się z członka prokuratury (inspekto- racj e wszelkich towarzystw i spółe k kończą się z ostat
ra więziennego, członka zwierzcnniej policji, nacze lnika nią stronicą statutu lub aktu rejentaln ego. Z tego wypły

więzienia l, kapelana więzienriego , dwóch dyrektorów lub wa, że w razie straty na akcjach, gdyby decydował o na

dyrektorki komitetu , oddz·iału towarzystwa opieki więzie n- byciu ich tylko zarząd lub rada, ogólne zebranie zupełnie 
nej oraz dwóch c złonków patronatu; prezyduje sędzia po- I ~:;/usznie mogłoby zażądać pokrycia różnicy z własnych 
koju, pr:c:yczem do prawomocności uchwał wymaganą jest funduszów uchwalających zapis, bo to bylo tyłko ich ryzyko. 

na posiedzeniu obecność tylko 3 osób-przewodn iczące- Ze względu na to, że Bank Spółdzie2c . y będzie 
go , nacze lnika więzienia i jednago z członków T owarzy- miał bardzo dodatnie znaczenie w naszym k;aju, gdyż 

stwa opieki więziennej lub patronatu . przy pomocy jego łatwi ej będą mogły rozwijać się skle-
W razie przychylnej dla więźnia opieki komisji na- py spożywcze. spółki rolnicze i t. p.- -powInlen mieć 

czelnik więzienia komunikuje ją kandydatowi do uwoln ienia , I akcjonarjusza w każdym zakątku kraju. 

akta zaś przedstawia do sądu okręgowego, w obrębie I By złemu za radzić, każda kooperatywa przy uchwa
którego odbywa więzień karę; sąd okręgowy wyd aje osta- I laniu zak upu akcji Banku winna zastrzedz, że tymczaso
teczną decyzją na najbliższem posiedzeniu ekonom icznem, I wo tylko używa kapitału ud ziałowego na akcje, z warun

pOC7:em decyzję sąd u w ciągu 24 godzin wykonywa na-j kiem, że rok rocznie z czystych swych zysków będzie od

cze lnik więzienia . liczała p'ewną sumę na wyrównanie u żytego kapitału. 
Po uwolnieniu więzień w określonem miejscu zamiesz·- A czysty zysk, jak ustawa przewiduje, może być używany 

kania pozos taje pod opieką patronatu, ' opieki więziennej, na cele pożytec zne. Dogodność z tego będzie podwójna, 

lub - w braku tych towarzystw --· sędziego pokoju miej Sk ie-I gdyż straty , przypuśćmy na akcjach , nie będą od bij ały się 
go, gminnego lub naczelnika ziemskiego, którzy opiekę tę na kapitale obrotowym, lecz na tej małej sumie, zyski 
mogą zl e cać instytucj om s połeczno-filantropijnym lub I zaś mogą zostać użyte na zakup nowych akcji; 

oso bom pr~watnym . . ' .. • - . I powtóre- nie będzie niezgody z paragrafami danego 
W razIe gdy u'NolnIony wlęzlen skazany zostanIe statutu . T owarzystwa zaś poiyczkowo- oszczednościowe z 

powtórnie wyrokiem prawomocnym sądu na karę wyżej I małymi obrotami i kasy maj ą jeszcze inny ~posób nab _ 

aresztu, lub "źle .sp:awuj~ Się". -~a~tępuje o~wolanie w~- wania akcji-za pomocą otwarcia listy wkładów , specj~
runko~ego. uwolnIenIa, ktore rOWnIez decydUje ostatecznIe I nie na ten cel przeznaczonych, po uprzedn iem opraco-

odpoWIednI sąd okręgowy. I waniu stosownych praw ideł. St. j}I.. .. ski. 
Oto w głównych zarysach treść nowej ustawy. - I • 

Szczegółowe streszczenie z odpowiedniemi krytycznem i I ._-~~--
uwagami znajduje się w N~N~ 35 , 36, 37 i 38 1909 r. I 

organu prawnego "Gazeta Sądowa "; krytyki nowego pra-I 
wa . tu nie zamieszczamy, gdy ż wkroczylibyśmy w dzi e- I 

dzinę rzeczy zbyt specjalnych,-Natomiast, podając treść I 
nowego prawa do wiadomości miejscowego ogółu, wyra-! 
żamy .życzenie, aby i w naszym zapad łym kącie społe., 

czeństwo gorąco przyjęło do serca sprawę upoś led zonyc h, 
a w wielu wypadkach nieszczęśliwych ludzi, których los 
rzucił na drogę przes tępczą , i jak najrychlej zakrzątnęło się 
koło zorganizowania oddziału miejscowego " Patronatu".
Wszak jeszcze w początku XVIII stulecia na głównych 
drzwiach w i ęziennych no~o-wybudowanego więzienia w 
Rzymie złotemi głoskami wyryto napis: "nie dosyć jest 
karać złych ; trzeba chcieć robir. ich lepszymi". W R. 

. _ _ o(_~ ____ _ _ 

W sprawie nabywania 'akcji Banku Towarzystw 
Spółdzielczych. 

Niektóre towarzystwa pożyczkowo-oszczędnościowe i 
inne kooperacyjne nabyły lub nabywają akcje Banku To

warz-ys-tw Spółdzielczych , używając na ten ceł kapitału 

Listy Nieznajomego. 
L Suwałki. 

Nieraz, czytając w prasie polskiej ubolewania nad 
ciemnotą mas ludowych j skargi na niepomierna ilość 
analfabetów , pytam siebie: czego ci ludzie chcą? ~o oni 

rozumieją pod mianem mas ludowych i dlaczego narze

kają na to, że u nas ludzie nie umieją czytać? W szak każda 
umiejętność powinna mieć na widoku jakiś cel konkretny -a 

jakiż cel w naszem społecze.ństwie może posiadać umiej et

ność czytania? Co mamy do czytania i co czytamy"? .. 
a wreszcie jakie skutki tego czytania oglądamy śród 
własnego otoczenia w szersze m znaczeniu tego s ł owa? 

Zanim odpowiem na te pytania, muszę się zastrzedz, 
iż rzecz traktuję jednostronnie, nie chodzi mi bowiem 

w tej chwili o rołę, jaką odgrywa czytelnictwo w walce 

o byt, w dążeniu do zdobycia kawałka chleba , ale o 

to jego wielkie posłannictwo, które wypełnić powinno 

względem całej ludzkości , podnoszac Ducha na wzniosłe 
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wyżyny ideałów Prawdy i ppwszechnej Miłości, siejąc na żądanie władz odnośnych wyasygnowania od każdej 

tym padole walki o byt ziarna marzonej w przyszłości gminy po 200 rub. na wydatki antycholeryczne. Większa 
pracy dla dobra i korzyści naszych braci. Wierząc, że I część powiatu stanowczo odmówi/a, a gdy ogłoszono go
bezpośrednim celem życia ludzkiego jest dążenie do za- I spodarzom w gminie Wisztyniec, że, pomimo ich odmowy, 

chowania gatunku· - rozumiem , że dążenie to powinno żądana suma będzie wyegzekwowaną na zasadzie rozkła

opierać się na staraniach o wytworzeniu warunków, śród du przymusowego, niektórzy z nich unieśli się do tego 

których przyszłe pokolenia m iałyby możność korzystania I stopnia , że zakłócili spokój na zebraniu , za co mają być 

ze szczę~cia , do jakiego ludzkość w pochodzie swoim od i pociągnięci do odpowiedzialności. 
wieków dąży. I Na miejsce zmarłego sędziego· gminnego w 1 okrę-

Wychodząc z tego założenia , cały dobytek naszej gu Ś . p. Rudwalisa, wybrani zostali 4 kandydaci włośc i a

lite ra tury segreguję na dwa wie lkie działy: celem jedne.fJo , nie: Andziulis. Wencus, Żemajtis . i Szuliński. Najpoważ
jest dążenie do wyrobienia w czytelniku pojęcia o ideale niejszym kandydatem jest p. And ziulis, wójt gminy Po

prawdziwego szczęścia, który powinien jaś nieć na sztan- jeziory , który ukończył 4 klasy gimnazjum i znany jest 

darach przodo wni ków wielkiego pochodu, celem drugiego- I ze swej prawości. 

wynalezienie dróg i sposobów , dzięki którym owe nie- . W gminie Pojeziory gminiacy uchwalili otwarci e 

uchwytne mary dadzą si ę z czase m uj ąć w ramy rze- I trzech nowych szkół początkowy ch (mają dwie), gdy inne 

czywistości. I gminy. mniej kulturalne. nie dbają nawet o remont domów 
Treść obydwóch d z iałów nie przes ąd za kwestj i formy. s zkół istniejących. 

w j~ki e j ~a być . ona poda~ą czyte lnikowi, .dl a tego .też I . Dr?gi w ~as.zym .powiecie P,o zostają w zu~ełnem z~
uwazam , ze w dZIele rozwoJu Ducha ludzkIego kazda medbanIu , gdzIenIegdzIe tylko są siady nieudolnej reperacJi. 
forma literacka odgrywa przeznaczoną sobie rolą , od- Obecnie władze powiatowe wydały odpowie?nie rozporzą
dzi aływując raz IJa uczucia . to znów na rozum danego dzenie, ale czy zostanie ono wykonanem ··- pytanie. gdyż 

osobn ika. nawet na głównych traktach wyboje dochodzą do 2 

P o wyjaśnien i u s tanowiska , jakie chcę zająć w tej - 3 s tóp głębokości , naprz. na drodze między koszara

spraw ie, przystę puj ę do rzeczy. Zaznaczyłem na początku , mi ułanów w stronę f. Olkśniany lub do fol. Semeneliszki 

że dziw ię się ubolewaniom prasy polski ej nad niepOmier- j wpada się z jednego wyboju w drugi ; nie lepsza też droga 
ną i lością analfabet.9w . u nas- - a dziwię s i ę dlatego, . że z miasta do f. Pustopedzie i t. p. 

pośród mas , korzystających z do brodziej s twa umiejętności I R oboty w połu są już dawno ukończone , pogoda 
czytania nie widzę ani dosta tecznej chę ci wykorzystania dopisuje-gdyby tro0,ę dozoru i umiejętnej kontroli , moż

tego daru, a ni umiej ętności s kierowania go ku drogom , I naby drogi uporządkować . ·-- N o. zobaczymy, jak to będzie . 

m ającym na celu ich dobro . \ ue::.- _ JJell)ajtil;. 
Że czytan ie przez więk szą częsc naszego ogółu 

uważanem jest za zło konieczne, dowodzi tego w os tat .. 

nich czasach szalone po wodze nie , jakiem c i eszą si ę wszel- I 
kie kabare ty, kine m a tografy, cy rki i t. p. rozrywki z jed

MSTy DO f{ED1\ł{CJI. 

Oświetlenie miasta Suwałk. 

Każde, cokolwiek lepi ej urządzone miasto posiada 
s woj e' charaktery s ty czne cec hy , swoje osobliwości i uroki. 

nej strony , a zupełny zastój na pół kach ks i ęgars ki ch i w 

przybytkach prawdziwej sztuki z drugiej. ·-· Dowodzi tego 

n iechę<;, która naj zamożniejszym s ta je na przeszkodzie w I 
zakładaniu bibl jotek domowyc h. Do wodzi tego za prowa- I 

dzanie oszczędności w dziale zaopatrywani a s i ę w k s ią ż- jest 

ki, przy jednoczes.1e m marn otra wieniu p i eniędzy na rze

Charakterystyczną cechą zewnę trzn ą naszego miasta , 

która ś wiadczy o jego wewnętrznym stanie i rozwoju-

oś wie tlenie. 

O ś wi e tl e ni e mias ta kosztuj e nas drogo. Każdy pra
wi e obywate l, zarówn o właś ciciel domu, rzemieśl nik , 

skl epikarz lub handlarz uliczny płaci na to podatek . Gor-
czy , bez których każd y myślący cz ł ow i ek z ła t wości ą 

mógłby się obe j ść.- Dosyć powied zieć, że ławi ej jes t 
zebrać k ilkadz i es i ą t rubli na wspó lną k o l ację, ni ż kilka na I liwi sekwestratorzy oraz ich pomocnicy z takim zapałem 
kupien ie wspól nej ks i ążki. Przejrzyjmy swój budże t rocz- I p~łni~ s.we obowiązki , ~e na pokrycie tego podatku za
ny i obrachujmy procentowy stosunek wydatków na bIeraJą nieraz samowar, lIchtarze lub poduszkę, cały marny 

rz jemności naszego ci ał a, oraz na potrzeby naszego du- dobytek biednego mieszkańca ..... wzamian otrzymujemy 
~h:' J akże s mu tny wypadni e rezultat! oś wi.; tl e nle niżej kryt~ki. L~tarnie zapalaj~ późno, nieraz 

A rezulta t ten będzie jeszcze smutniejszym , jeżeli dopie ro wtedy, gdy mIeszkancy układają SIę do snu; palą 
zestawimy czas , użyty na czytanie, z czasem , poświęco- si ę posępnie, ciemno, niby łojowe świeczki ; niektórych 

nym na inne rozrywki. A przecież j e steśmy łudźmi - a latarń, g~oli oszczędności, ~cale . nie zapalają· N,aprz. 
o 'ecie ludzkośc i opiera się jedyni e 'na rozwoju ignoro- droga , wIodąca ku dworCOWI kolejowemu, zazwyczaj po-

p J. nas _ Ducha. grążona bywa w ciemnościach egipskich, i przybysz, witany wanego przez 
w ten sp0sób , łatwo może sobie wyobrazić, jaki mrok pa-

nuje u nas w każd ej dziedzinie ... l'. 
KORESPONDENCJE. Zarówno .świecą ciemn~ścią" latarnie u wejścia do 

---- kościoła i przed cerkwią, gdzie łatwo można rozbić o nie 
Z pow. WyłkOYłyszkowskiego 14 paźdz. 1909 r. głowę. Te zaś, które z biedą bywają zapalane, mają prze-

W ciągu ostatnich dwóch tygodni odbyły się we palone koszulki, rozbite szyby, a brak ich żastępują szmaty, 

wszystkich gminach kwartalne zebrania. W liczbie liście, przymocowane szczególnym sposobem błonkami. 
spraw, oddanych gminiakom do rozpatrzenia, było l (Przy sposobności radzimy przedsiębiorcy teraz, w okre-

'. , 
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sie rozwoju sezonu opadania liści" zając się zgromadze
niem w odpowiedniej iloścI tego niezbędnego przy oświetle

niu artykułu) . Godnem uwagi jest, że nasi stróże porząd
ku uważają to zło jako sądzone nam z góry i nieraz 

widzimy st r ażnika, pilnującego ciemnej latarni. 
Miasto wydało kilka ty sięcy na nabycie latarni sy

stemu "Gałkina ", a pożytku z nich niewiele, Oświetlenie 
miast powiatowych Augustowa i Marjampola , które 

jednocześniez:nami nabyły latarnie, bez porównania lepsze. 
Takie zacofańie i chciwość przynoszą wstyd nam. 

A1ieszkfl11ier;-Rosjan in . 

b K.R1\JO. 
Samorz ąd w Królestwie . Wniesienie do Dumy projektu pra

wa o samorządzie w Królestw ie P olskiem zostało znów odłożone, 
ponieważ w wyższych sferach biurokratycznych palltlje przekonanie, 

że projekt ten jest zbyt demokratyczny. Zostanie on przesłany 
do nowej komisji w celu ponownego opracowania. 

Towarzystwo Emigracyjne . W d 9 b. m. w Warszawie 
odbyło się posiedzenie około 70 osób z różnych kół inteligencji 

w lokalu Tow. popi erania pracy społecznej, w sprawie założenia 

towarzystwa emigracyjnego. 
Referat o celach i zadaniach projektowanego towarzystwa 

wygłosił w imieniu .grona organizatorów p. Ludwik Włodek . Wy

chodząc z założenia, że coroczna emigracja z Królestwa stanowi 

już obecnie zjawisko normalne, którem należy pokierować w spo

sób dla kraju najkorzystniejszy, p. Włodek uzasadnił szerzej trzy 

główne punkty wytyczne, jakimi powinno się rządzić przyszłe to

warzystwo. Są to: informowanie, pośrednictwo i opieka nad wy

chodźtwem. 

Po dłuższej dyskusji obrani powzięli uchwalę, wyrażającą 

opinję, że: 1) założenie towarzystwa, mającego na ce lu informację, 

pośrednicwo i opiekę nad wychodźcam i naszemi, jest koniecznością 
społeczną; 2) plan inicjatorów urzeczywistnienia tej myśli należy 
uznać za właściwy i za lecić im , o ile to będzie możliwe , zastoso

wać się do wyrażonych na zebraniu uwag i życzeń; 3) dalsze 

prowadzenie sprawy należy powierzyć osobnej komisji przygoto

wawczej, złożonej z pp.: Tadeusza Balickiego, Michała Bojanow

skiego , j akóba Glasa, jerzego Gościckiego, Lud wika Górskiego, ks. 

Helbicha, Antoniego Hempla, józefa Kamińskiego, Stanisława Kłob

ski ego, j ózefa Mod li ńskiego, Wojciecha Szuklewicza i Ludwika 

Włodka. 

Uregulowanie nas zego wychodźtwa, roztoczenie nad niem 

opi eki , wreszcie zorganizowanie VI tym celu T owarzystwa emi

gracyjnego jest sprawą nader doniosłego znaczen ia, 
Gzas już najwyższy-pisze "Głos Warsz" w N2 372-zająć 

się tą sprawą, tylokrotnie omawianą w prasie, na zebraniach, 

nieustannie wysuwaną przez życ ie na plan pierwszy. Lud nasz, 

yvychodzący z kraju, jest stale łupem pokątnych agentów, tajnych 

biu r emigracyjnych, fał sz ujących kontrakty, obiecujących szczęście 

za morzami, aby tylko zagarnąć jaknajwięcej grosza za pośrednictwo. 

O ich istnieniu dowiadujemy się od czasu do czasu z powodu zam

knięcia jakiej ś nory w tym rodzaju przez władze, pośrednio zaś 

widzimy owoce ich pracy w d ziesiątkach tysięcy tych, którzy 

corocznie ruszają od nas w szeroki nieznany św iat, traktowani 

wszędzie-na statku, u przedsiębiorcy, w fabryce - jak bydło ro

bocze, za którem nikt ująć się nie może i nie umie. 

T,jum rusza za pośrednictwem niesumiennych agentów. Prze

cież jednak potrzeba uczciwej informacji, uczciwego PQśrednictwa tak 

mocno uczuwać się daje, że Polskie Towarzystwo Emigracyjne za

mierzało założyć tu filję, by podołać temu nawałowi zgłoszeń, jakie 

napływają z Królestwa. 
Bo trzeba sobie powiedzieć raz nareszcie, że na dnie faktu 

emigra cji masowej od nas tkwi nietylko nagan'ka agentów, niety l

ko chęć zmiany miejsca pobytu i obejrzenia świata, lecz nade

wszystko, koniecznoś ci ekonomiczne: dość znaczne zwiększanie się 

ludności obok braku przyrostu ziemi i warsztatów pracy. Gdyby 

w naszej mocy leżało podniesienie sprawy do takiej _ intesywności 

żeby parcela paromorgowa wystarczała do dostatniego utrzyman ia 

rodziny włościańskiej, gdybyśmy mogli stworzyć tyle ognisk prze

mysłowych, żeby wszyscy ludzie bez pracy znaleźli zajęcie-mogli

byśmy występować stanowczo przeciw emigracji. A skoro dokazać 
tego nie możemy , lepiej i mądrzej będzie pogodzić się z faktem 

dokonanym i starać się tylko regulować i kierować naszą emigra

cję tak, by przynosiła najmniejszą szkodę krajowi, a największą 

korzyść wychodźcom. 

~E ŚWI1\T1\. 
stracenie Ferrera. Znany szerzyciel haseł rewolucyjnych w 

Hiszpanji Frallcisko Ferrero został w d. 13 b. m. z wyroku sądu 

wojennego ro zstrzelany . 

Straconemu nie ' udowodniono ani czynnego udziału w ostat

niej rewolucji w Barcelonie, ani nawet bezpośrednio zachęcania do 

niej. W sformułowanem przeciwko Ferrerowi oskarżeniu zarzucono 

mu, że swoją działalnością wychowawczą i literacką przyczynit się 

do rozpowszechnIenia haseł rewolucyjnych. 
Stracenie Ferrera wywołała poważne wrżenie w całych Wło

szech; w Paryżu, Berlinie odbyły się demonstracje z tego po wodu. 

Wszystkie pisma liberalne angielskie, francuskie, niem ieck ie są peł 

ne oburzen,,,!! przeciwko rząd owi hiszpańskiemu. 

...... , 
KRO N I K '!" A. 

Adres na uroczystość jubi leuszu Muzeum Narodowego w Krakowie, 
wysłany przez Suwalski Oddział Polskiego T -wa Krajoznawczego. 

., Muzeum Narodowe w Krakowie- Instytucja, która 

położyła tyle zasług dla ojczys tej kultury-święci w dniu 

19, b. m. jubileusz swego trzydziestolecia. 
W tym dniu uroczystym młode nasze "Muzeum 

Ziemi Suwalskiej" przy oddziale "Polskiego Towarzystwa 

Krajoznawczego" w Suwałkach pośpiesza z hołdem 

wyrazami uznania dla tych wszy .3tkich, którzy swą pracą 

i poświęceniem przyczynili się do roz\l/oju tej Instytucji 

Narodowej w Krakowie, owej kolebce dziejowej naszego 

Narod u . 
Niech i nam , młodym , wolno będzie w dniu tym złożyć 

swe życzenia Macierzy naszej: niech ta 8krwb71iw pamiątek 
i tradycji wielkiej Narodu P olsk.iego przeszłości rozwija się 

z równą pomyślnością i nadal, niech jak ognisko skupia 

w so bie coraz potężniej 'promienie naszej kultury narodo

wej i z Wyżyn Wawelu niech promieniuje po przez słupy 

graniczne coraz szerzej. głębiej dalej - wszędzie, gdzie 

tylko brzmi mowa ojczysta" . 

Odczyt. Dziś w Czytelni 

niszewskiego p. t. "VI część 

skiego. 

Naukowej referat p. Sta
«Duchów » ,\ SWiętochow-

Podziękowanie . Ofiarowane przez p. Kotowskiego 

32 rb . na wpis dla nie zamożnej uczeniey, przeznaczone 

zostały dla uczenicy ki. II F. D . , w imieniu której skła

dam ofiarodawcy serdeczne podziekowanie. 
. K. ŻnlHl'$ka 

Zniesienie stanów wyjątkowych. Stan ochrony 
wzmocnionej przedłużono w gub. warszawskiej łącznie 

z Warszawą, oraz w gub. lubelskiej i siedleckiej. 

W gub . piotrkowskiej, oraz w pow. olkuskim gub. kie

leckiej, łęczyckim-gub. kaliskiej, u trzymany ma być stan 

och rony nadzwyczajnej. W pozostałych miejsc owościach 

Królestwa Polskiego, a więc w gubernjach: suwalskiej, ra

domskiej, płockiej, łomżyńskiej, kieleckiej (bez pow. ol

kuskiego) i kaliskiej (bez pow. łęczyckiego) - żadne stany 

wyjątkowe nadal nie obowiązują. 
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Wprowadzenie sądów wojennych . Na mocy nadesła
nego komunikatu glównodowodzący wojskami okręgu wi 
leńskiego poleci! zorgan izować czasowe sądy wojenne w 
Rydze i Suwałkach. 

.~ 

O F I A R Y: 

Na wpisy uczących się w szkółce p. H. Pożerskiej . 

I Są sumy do. ulokowania na pewną 
hypotekę u Bolesława Russockiego. 

1---4 •••••••••••• t. • 
Zamiast depeszy z życzeniami w dn iu ślubu p. Gustawy I • • 

Krzyżanowskiej z p. Tadeuszem Urbanowiczem-pp. Zabłoccy-l r.,. Jedyny • 
Romanowie- 1 r. 

Stałe składki na Szkołę Handlową. • dosta \\fCa • 
Pp. józef Danowski - 1 r. (s kładka roczna), Cz. Trautsolt- 25 r. j 

Do Muzeum Ziemi SuwalSkiej.. • 
P. Sto Staniszewski-monetę srebrną . • "' Su wałkach • 

Pp. S. Pawłowski z Kalwarji - 2 mon. srebrne i 3 miedziane , 

S . CZ. - 3 monety miedziane, B. Bohdanowicz - 7 monet srebrn. i • B U R A N • 
miedzianych. 

Na ręce p. Sto K. Lineburga złożyła p-ni Edwardowa Mó- I • • 

rawska z justjanowa - muszle z brzegów Australji oraz dawny ko-

lorowany sztych w staroświeckich ramach-- " Tadeusz Kościuszko". I. GŁÓWNA N~ 44. • 

-------o--g-ł-o-S-z-e~n~ia~.------- I . • • • • • J' "'Mm~R-- ~i •••••••••••• 
~ Fjb~dk~ igtwit k ;;~kin;j 'I 
'

W ŻYTOMIERZU ~\ ! 
Nagrodz.ona złotym medalem na wy- I 
sta wie Częstochowskiej i srebrnymi )) I 

~ -w Ciechocinku i Lublinie. (/ I 

&~:===~~~:===LJ~ 
~~~g@@~~@g~g~~@g~~ 1 
M ~ I 
~ Fabryka szczotBk i p~dzli ~ I 
~ JANA ERCHARDA ~ I 
w w Łomży. W 
W Wykonywa wszelkie roboty, w zakres szczotkar- @1 
@ stwa wchodzące , po cenach umiarkowanych. W 
@ l W 
~~~~~~~~~~~~~~~~g~ 
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Zbiory etnograficzne: stroje, wyroby ludowe 
Suwalszczyzny przyjmuje 

W DEPOZYT 
II Muzeum Ziemi Suwalskiej. 

III 

Zarząd Towarzystwa Kredytowego miasta Suwał" 
na mocy § 83 Ustawy Towarzystwa podaje do wiadomośc i, ż e 

2 powodu nieopłacenia w terminie zaległości raty II 1909 1'., kw al ifi .. 

kują się do ,>przedaży następuj ące ni e) uchom0 5ci w mieście Su
wałkach: 

1) przy ulicy Rynkowej i Grodzieńs kiej nieruchomość , ozna

czona N~ 3 hypotecznym, obciążona pożyczką Towarzystwa w 

sumie rs . 14600; licytacj a rozpocznie się od sumy rs . 21900, 

kaucja do licytacji o;>;naczona na sumę rs . 2190. Licytacja odb?

dzic s ię w dniu 29 grudnia 1909 r. (11 stycznia 1910 r.) o go

d zin ie 12 w południe w kapcelarji re jenta H. Brzoski, w gma · 

chu tutejszego Sądu Okręgowego. 

Nieumorzona pożyczka wynosi rs . J 3216 kop. 88. 

2) na ulicy Krzywej ni e ruchomość, oznaczona N~ 219 hjpo~ 

tecznym, obciążona pożyczką T owarzystwa w sumie rs . 2700; 

l,cytacja rozpocznie się od sumy rs . 4050, kaucja do licytacji ozna

czona na sumę rs. 405 . Licytacja odbędzie się w dniu 30 grudnia 

1909 r. (12 stycznia 1910 r.) o godzinie 12 w południe w kance

larj i rej enta W . Palickie go, w gmachu tutejszego Sądu Okr"90-

wego. 

Nieumorzona pożyczka wynosi rs. 2613 kop. 41. 

jeż e li licytacja nie dojdzie do skutku w wyżej wskazanym 

terminie dla braku licytantów, to Zarząd Towarzystwa, na 

mocy § 97 Ustawy T owarzystwa, wyznaczy termin drugiej 

sprzedaży od zniżonej sumy sprzedażowej i o terminie takowej 

będzie wydrukowane dwukrotne ogloszenie w gazetach. 

Warunki do sprzedaży dołączone są do ksiąg hypotec znych 

odnośnych nięruchomości oraz są do przejrzenia w wydziale hypo

tecznym przy miejscowym Sądzie Okręgowym w kancelarji 

Zarządu T owarzystwa. 

Suwałki, dn ia 2 (15) października 1909 r. 

t-'re zes St Staniszewski. 

Sekretarz Wł. S taniszewski 1-3 

Odpowiedzialny Redaktor wydawca Tadeusz Wisznicl{i. Drukarn ia Gubernjalna Suwalska. 
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